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Dumania zaborczego emeryta
D laczego jes tem  zaborczy?  
D ługo ju ż nad tym  m yślałem . 
U czciw ie szedłem  fłrżez życie, 
N ikom u nic nie zabrałem .

W śród  aktów  i paragrafów  
Ż ycie p rzeb ieg ło  m i szare, 
L ecz w yclw w alem  sw e dzieci 
Jak każą tra d ycje  stare.

Zapew ne  — są ta cy  ludzie 
Co w iększe maja zasługi.
Le-cż i ja  P o lsce  koch anej 
S erdeczne sp łaciłem  długi.

D w óch syn óy ; dałem  O jczyźn ie  
Cidy przyszła  pora  uw jenki 
lYa cm entarz obrońców  Lw ow a. 
P on ieśli obie trum ienki.

Dekrety I  r. 
mycli emerytów,

1935-poruszyły ni o tylko .̂ a*, 
ale cały' ogół inteligentnego

społeczeństwa, które zdawało sobie dokładnie 
sprawę z tego, że odebranie nabytyob i zagwa­
rantowanych praw, skreślanie wysługi i: skonfi­
skowanie ozęści zaoszczędzonego majątku naj­
słabszej ekonomicznm klasie społecznej jest po­
gwałcaniem prawa i sprawiedliwości.

Społeczeństwo miało wyrobione■ przekona­
nie^ że emoTyoi przez c-alo życie opłacali składki 
emerytalne na zabezpieczenie swojej starości lub 
niezdolności do pracy, zatem, uskładali sobie  ̂
to,, co się im wypłaca. Wiedziało również o tym, 
że gdyby w ten sposób postąpiło jakwś prywat­
na towarzystwo ubezpieczeniowo, było by to po­
czytane za pogwałcenie prawa, kolidujące z prze­
pisami karnymi.

Zresztą, na ziemiach zachodnich,-społeczeń­
stwo zna ustawy a w szczególności kodeks oy- 
wilnY i rozumie znaczenie umów i przyrzeczeń, 
z których pierwsze i drugie* są zaskayżalne.

Werlmjąc-iirzędników państwowych byłych 
państw zaborczych do służby państwowej pol­
skiej*. Rząd polski w tygodniku urzędowym Mi­
nisterstwa b. dzielnicy pruskiej Nr. 34'19 wy­
raźnie przwnżekl: ,jże w szystkim  tym  iirpeghii- 
kom państw ow ym , kom unalnym  i. sam orządo­
w ym , k tórzy  przejdą do służby w Pańsfwi-e P ol­
skim , gw arantuje zaliczenie do pąnsji, do w y ­
sługi em erytalnej, do grosza nedowiego i siero- 
oego, 'w szystkie lata poprzedn iej slużby“ .

Jest to zatem przyrzeczenie, ktorego tytuły, 
należność i zaskarżalność wyszczególnione są _w 
artykułach 30*5 do 335 obowiązującego na zie­
miach zachodnich kodeksu cywilnego.

Wśród ca.łeg’o społeczeństwa powstało prze­
konanie, żo jeżeli zabrano prywatny majątek 
emerytom, to każdego dnia nastąpić moźęlza bra­

nie prywatnego majątku i reszcie społeczeństwa. 
Zaczęto wycofywać wkłady z banków, sprzeda­
wać i przenosić nieruchomości, zapanowała oba­
wa wywłaszczenia łudzi z ich dóbi nabytych.

Poza tym wchodził tu w rachubę jeszcze in- 
ny.. czynnik gospodarczy, a mianowicie, społe­
czeństwo zdawuikGsobio sprawę z tego, że zabra­
ne emerytom uposażenia, to wycofany z obiegu 
pieniądz, który nie w.róćd już ani do społeczeń­
stwa, ani do handlu, ani do przemysłu i nic da 
przyc-hodu państwu jako kapitał obrotowy.

Z obcięciem łat służby emerytom uderzono 
po kieszeniach nie tylko emerytów, ale oałe ku- 
piectwo, cały handel i przemysł, który, ods&zaąu 
uk-ócania poborów emerytalnych zna-cznie ucier­
piał i uległ skurczeniu.

Wśród całego społeczeństwa powstało prze­
konanie, że tam u góry/ specjalnie zależy komu£ 
na tym, ażeby siać niepokój, niechęć i rozgory­
czenie, wywoływać wrzenie w kraju, z którego 
mogły by korzystać żerujące na polskim społe­
czeństwie "elementy wywrotowe.

Było powszechnie wiadomym natychmiast 
po obcięciu ooborów niższych urzędników pań­
stwowych i po podwyższeniu w dwójnasób upo­
sażeń dygnitarskie]], a ponadto pó dodamu tym­
że specjalnych dodatków funkcyjnych i służbo­
wych, że twórcą tych zarządzeń jest p. Jędrzeje- 
wioz, któremu przy przejściu na emeryturę, doli­
czono do wysługi emerytalnej 8 lat pra-ci/fśairo- 
d oicej spędzonych w zawodowych związkach de­
strukcyjnych.

Jemu przypisują popieranie komunizują- 
cy-ch związków nauczycielskich.

Pan Jędrzejów łez odszedł, ..ale duch jego po­
kutuje/dotychczas. DcJycliczas bowiem nie usu­
nięto krzywdy wyrządzonej urzędnikom pań-

Chodziłem  tam  co n iedzielę,
B y iv c iszy  grobów  pom arzyć. 
D ziś na m ogiłach  sw ych  syn óe  
P rzy jd z ie  starem u się skarżyć.

Że -w styd  m i serce zalewa.
Bo tak ie n adeszły  czasy  
Żem jes t zaborczy  emeryt.,
Żem P olak  je s t  d ru g ie j klasg.

H en ry k  Zbierzchowsiki

itwoyra i emerytom, nikt ni' odebrał nadmier­
nych dodatków funkcyjnych wysokim dygnita­
rzom. Do dziś jeszcze t-oc-zą się procesy o roz­
maite Plomyłi i Podpłomyki, a emerytura pana 
Jędrzojew ieza budzi poważne zaniepokojenie 
wśród społeczeństwa, które domaga się stanow­
czo rewizji niesłuszny cli emerytur

Niedawno jedno z pism warszawskich umie 
ścilo na jednej szalce wagi obu braci Ję-drz-eje- 
wlezów z ich emeryturami, a na. drugiej wszyst­
kich weteranów powstań narodowych, tych jed­
nak -emerytury -.JędrzejeAviozów przeważyły.

Chciano imputować emerytom, że ich gorą­
cy protest przeciwko pokrzywdzeniu i mobilizo­
wanie sil do wałki o ukrócone prawa, to robota 
obcych agentur.

Przeciwko temu zastrzegliśmy się z całą sui, 
nowczością i -sprzeciwiliśmy się zamianie ról, a 
zarazem oświadczyliśmy gdzie należy, że wśród 
społeczeństwa, uiarłobśię przekonanie, że dekre­
ty przeciwlvO emerytom stworzone zostały po to, 
ażeby sieć w kraju niechęć i rozgoryczenie i wy­
woływać ferment i wrogie nastroje dla państwa.

[ zdaje się nam, że .słuszność była zupełnie 
BQ! naszej stronie.

^1 jgasza. ofiarność, nasz patriotyzm, znane są 
od szeregu lat wśród otoczenia, wT którym żyliś­
my, wśród społeczeństwa —• dla którego praco­
waliśmy, a przypisywał nie nam jakichś -wrogich 
t-endoncyj przeciwpaństwmwych było tylko chę­
cią dalszego pokrzywdzenia emerytów.

Było bjc nam przykro, gdybyśmy musieli 
jeszcze raz wracać do tej same,, materii i gdy­
byśmy musieli ponowmic wyciągać te wszystkie 
bolączki, .jakie wykwntly na tło sprawy emery­
talnej w7 Polsce.

Zyg

Z OSTATNIEJ  CHWILI
Członkowie Stałej Delegacji Zrzeszeń Eme­

ryckich, bawiący w7 Warszawie w7 dniu 20 sty­
cznia br. wymienieni w7 numerze S. „Emeryta" 
w artykule: „Z ostatniej chwili T l", rozjechali
się do domów po wniesieniu przez p. posła 
Ostafina do laski marszałkowskiej projektu n. - 
weli, uchylającej dekret 7. dnia 22 listopada 1985 
r. w przekonaniu, że w najbliższyah dniach 
projekt ten znajdzie się na, posiedzeniu Komi­
sji budżetowej Sejma.

Niestety, upływały długie dnie, oczekiwa­
nej dyskusji nie zapow iadano. Naprężenie i pod­
niecenie ogółu rosło potęgowało się, zwłaszcza, 
że otrzymaliśmy przyrzeczenia przychylnych 
posłów, iż nostarają sic uchyl ić. a przynu imrre.j 
znacznie zmodyfikować niepotezebne i drażnią­
ce postanowienia noweli o zmianach artykułów 
11, 25 i 81 ustawy emerytalnej.

Naprężone neiww odmawiały posłuszeń­
stwa. Co dnia z najrozmaitszych słron kraju 
napływady telegramy i listy z zapytamiajru 
i przestrogami.

Wysłaliśmy naszego stałego delegata na te­
ren Seimu, gdzie w7prost od wmioskodawcy do­
wiedział się. że sprawa musi znaleźć się na K o­
ni sir i hudżetowTei przed dniem 15 lutego br. by 
mogła być przegłosowano, na plenum Seimu ra­
zem z budżetem emerytur. Chodzi przecież 
o wygotowanie proiektu ustawy w druku -se j­
mowym i doręczenie go posłom i mne przygoto­

wania formalne, które zmierzają, do uclnwałoniu 
ustawy.

Delegat wrócił, by oczekiwać uwdadomia-d 
Kia o wyznaczeniu posiedzenia Komisji budź*,-.. 
towej nad naszą sprawTą, ale wkrótce po powuo- 
eie otrzymał od jednego z najżyczliwszych po­
słów wiadomość, że plenarni' posiedzenie Sejmu 
nad działem budżetu pań.stwmw ego „emerytury" 
wyznągzono zostało na dzień 23 lutego br. godz 
10* rano, oraz źe’ Komisja budżetowa przed tym 
dniem się nic zbierze w celu przedyskutowania 
wmiosku posła Ostafina.

Świadomi odpowiedzialności jaka cięży na 
nas w7obec najszerszych rzesz emeryckich. uw ia­
domiliśmy wszystkie organizacje współpracu­
jące z nami o powyższym stanie rzecz® propo­
nując wysłanie natychmiast telegramów7 rlo Sej­
mu z prośbą o spoAvodowanie prezesa Komi-sji 
budżetowej p. posła Świdzinskiego do niezwło­
cznego zwołani.a, Kornisii budżetowali w celu 
rozpatrzenia proiektu ustaw^i o uchyleniu de­
kretu z 22 listopada 1935 r. oraz zapraszaiac 
aelegatów7 do Warszawy na. dzień 19 lutego 1937.

Delegat, ze Lwmwa w7 osobie p. sędziego dra 
TTutln, oraz delegaci z Krakowa w osobach pp. 
Stąezki, Oplustil 1 i Kabata, jawił .-śłię na teren7 7 

.Seimu i u ż wr dniu 17 lutego br. inni delogei a to 
pp. 7uż. La.chowdcz z Tarnopola, prof. Gaweł 
z Gdańska, p. Lachowdez z Lublina p. Serejko 
z Płocka jawili się w dniu 19 lutego br.

Delegacja przeprowadziła konferencje z po­
słami i senatorami, podczas których tłumaczono 
jej, że wszystkie dnie aż do 23 lutego br. są tak 
zajęto od rana do nocy na plenarne posiedzenia 
Sejmu, że jest- wykluczonym odbycie rówmupżo- 
śnie posłodzenia Komisji budżetowmj.

Ksiądz prałat Lubelski, jak zwykle nad 
zwyczaj ofiarny, uprzejmy i oddany na.szcj 
•spra.wde, poprowadził wybranych członków’ de­
legacji do Pana, Marszałka Sejmu, od którego 
zależy nietylko porządek obrad Sejmu ale i roz­
maitych komisyj.

Delegacji, w której uczestniczyli pp. dr. 
Tfutii inż Lachowdez, Kabai, Serejko i Gizella 
oświadczy! Pan Marszałek po szczegółowym 
przeglądnięciu swego kalendarza postedz >ń, że 
uwuiża fizrczme za niemożliwe wynalezienie bo­
daj dwaich godzin na nmożliwdenie obrad Ko 
misji budżetowmi. Poslowdo są przepracowali, 
i przemęczeni, albowdem posiedzenia, nie wyłą­
czając .sobót i poniedziałków7 odbywają się? co 
dnii od rana do późnej nocy. .

TTznmąc ważność sprawy i konieczność je i 
załatwienia w7 obecnej • sesji postara się z r o b ić  
co będzie możliww i piątego prosi księdza prała­
ta, by jeszcze w7 poniedziałek dnia 22 lutego br, 
przypomniał mu o te j sprawie, możliwe, że-jesz­
cze da się coś zrobić.

Po audiencji u Pana Marszalka otłbyh ,-saę 
jeszcze dalsze konferencje z posłami oraz samych

Prenumeratorów zalewincych z opiata prosimy o jej wyrównanie
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delegatów międzytoobą.' Puslowie byli zdania, że 
wprawdzie byłoby1 lepiej, gdyby sprawa uchy­
lenia dekretu załatwiona została równocześnie 
z budżetem emerytur, że jednak ze względu na 
to| iż clo budżetu wstawiona jest odpowiednia 
kwota na reformę emerytur, a ponadto emeryci 
zgodzili się na ofiarę opodatkowania, nie ma 
żadnej różnicy w tym, ozy ustaw a.o uchyleniu 
dekretu i o opodatkowaniu emerytów lichwa ło­
na. zostanie o kilka dni wcześniej lub później, 
1 yleby to stało się podczas tej sesji.

Ponieiraż projekt postamiAYia, iż ustawa 
oboAAÓązuje od dnia 1 kAyietniu, 1937* nie ma żad­
nej obawy o to, by spniAva została przewleczona.

Gdyby technicznie nie dało sięjS dokonać 
przeliczeń do dnia, 1. kAYietnia 1937, to emeryci 
otrzymają w każdym razie wyrÓAvnanie uposa­
żeń od tego dnia.

W yobrażaliśmy Bobie, że skora nastąpiło 
uzgodnienie poglądów i skoro emeryci zgodzili 
się na tak znaczne ofiar®  sprawa pójdzie o wie­

le gładziej, n iestety m usim y uzbroić’ się jeszcze  
na jakiś czas WRpierpliwość.

Jeżeli mÓAA :my o cierpliwości należy ją  ro­
zumieć dosłownie.

Nie p om agają  naszej sprawie, więcej lub  
mniej niegrzeczne l i s t j j  skięrowyAvane oprócz 
do nas, także do rozm aitych posłów i nie odno­
szą żadnego skutku.

PosłoAvie są tak w  ostatnich czasach prze­
pracow aną i przeczuleni, że ich Serwuj również 
nie w ytrzym u ją . W ie m }' to z jednego drobnego 
napozór, lecz jakżę znam iennego epizodu. Poseł, 
którego A v y  rozumiał ość -i takt podziwialiśmy do- 
tjmhcżas, uczuł .się dotknięty listem  pisanym  

av trosce o dobro ogółu, chociaż list ten, ja k  to 
stwierdziło 8 delogatÓAA', nie zaAvieral, żadnego  
ZAvrot.il ani słowa, które m ogłyby dać pow ód  
cb M ia żlra d o  najdrobniejszej urazH  Że tak jest  
dowód av tym , że list ten pisany był przez kalkę  
równocześnie do trzech posłÓAY i żaden z nieb nic  
u czu łt|ię dotkniętym , a naw et stAvierdzili to pi­
semnie.

Potrzeba być ostrożnym i nie drażnić niko­
go, bo to sprawie nie pomaga.

Nowela nie jest joSajęe uchwalona, projekt 
będzie rozpatrywany przez życzliAYyćh nam po- 
s1óav w Kom isji budżetóWaj.

W  dniu 23. lutego brjt.ezłonkowie Stałej De­
legacji przysłuchiwali się z galerii sejmowej 
obradom na plenum Sejmu w spraAvaeh i aery- 
tur. Szczegółowe przomówuenia pojedynczych 
posłów' podatny i oimWimy w następnym  
numerze.

Budżet ucliAAui.lony został firzez Sejm  aa prze­
dłożeniu rządoAvym, AATraz z funduszam i przewi 
dzianym i na reform ę em erytur.

Otrzymaliśmy zapewnienie, że zostaniemy 
zaproszeni przed posiedzeniem K om isji budże­
towej w celu omÓAAńonui tych postn n Ó A vień  no­
weli, które okazują się Szczególnie uciążlw yim  
1 naruszają dalej nabyte prawa.

Do niepokoju nie ma na razie żadnego 'po­
wodu. Zyg.

P O P S U J E
Notatki, które pojeAcdy się w pismach o pro­

teście warszaAA'#ikich „popsujów " przeciwko za­
miarowi uchylenia dekretom" z r. 1935, wj AAołaiy 
av całym kraju łatwo zrozumiałą A\reso lość .

Protestują ]irzeeiAvko czemuś oo nie istnieje,
Aprikosenkranz z „W esołej Lwowskiej F a ­

l i "  śmieje s ię /ż e  emeryci biorą się za łby i drą 
Się między sobą, .by łatwiej było nabić ich 
w butelkę.

Jeżeli cz-yimś zamiarom było rzucenie po­
między emerytów kości niezgody, to zamiar ten 
zp ta l sparaliżowany postawą emerytom.

Pbza znikom ą garstką  dywerssuitów z uh 
M iodow ej, któraś! dotychczas nic nieS/stracili 
i bronią kurezoAvo SAvego stanu posiadania, eme­
ryci z całej Polski, jakkolw iek zdają solne spra- 
Avę z noAArego, dotkliw ego obciążenia i domagają,, 
się usunięcia krzyw dzących postanowień noweli! 
w prowadzających dowolność w  stosowaniu prze­
pisu art. 11. ustaWy emerytalnej, uniomożinA ia- 
jącyeli em erytom uc2ciAvy sposób zarołikowania, 
i ograniczających w  odm ienny sposóli postano­
wienia ar. 81. ustaw y em erytalnej, nie podniosli 
żadnych sprzeciwów.

Potrzeba przyznać na pochwailę emerytów  
że okazali nadzwyczajną wytrzymałość, karność 
i solidarność, posłuch i zaufanie do Stałej Dele­
gacji i jakkolAcick czasem iezyjeś neiw y nic w y­
trzymały; jakkolwiek tu i ówdzie podniósł się 
jakiś głos. wyprysnął telegram albo list, to jed­
nak całość zachowała takt i spokój i z żachnię­
tymi zębami ti'Ava, czekając na, dotrzymanie przA 
rzee/eń najwyższych naszych KieroAA niltom na- 
Avy państwowej.

Ten hart duclia, w ytrw ałość i wiara w słu 
szność naszej sp nn vy daty ŚAAnadectwo, .ż  je ­
steśm y'/! społeczeństAATeju wy.ftjbionym, zdgffay- 
])linoAvanyin, nie dającym się AvyproAvadzić z ró- 
AATnoAva,g.i, że jesteśmy ludźmi dojrzałymi, któ­
rych nie imają się choćby najbardziej dem ago­
giczne i przewrotne .pociągnięcia politykierÓAY 
z ul. M iodow ej.

Spokój, powaga., karność i posłuch muszą 
być znchowane nadal.

Po przedyskutowaniu noAYcli, w  Komisji 
hu dżetowe i i na plenum Seiiiiu, spr.iAva. nasza 
musi przejść jeszcze przez K om isje budżetoAvą 
Senatu, następnie przez plenum tegoż, by się 
stać ustaAArą., dlatego niemożna, dać się spruwoko- 
Avać żadnym „Biuletynom urzędniczym" ani „D o-

(C iąg dalszy)

datkom eineryct im“ tegoż biuletynu, żadnym' 
„w ielkim " zebraniom zwołanym przoz ul. Mio- 
dową, gdyż jest to „robota na z;umhvmnie“ .

(iclyb} udał się manOAYr skłócenia emerytÓAA" 
m iędzy sobą i rozbicia icli na zw alczające.’ się 
grupki z których każda żądała bij.,czegoś m nogo, 
spraw a nasza byłaby bezpoAAnntnie przegrana.

Należy sobie przypomn eć, że wr r. 1931 do de- 
iegacj emerytÓAA", która przyszła upominać sięl
0 ukrócone dodatki, pewien osobnik powiedział: 
„że prędzej legnie w trumnie, aniżeli dopuści do 
tego, by emeryci zaborcy zrównani byli z em ery­
tami polskimi".

W yrażam y serdeczny żaJwże Pan Bóg nie 
wysłuchał tak skromnego życzenia, tego jeg o ­
mościa, gdyż wtedy krzvAA'dząoe dekrety z r. 
1935 nio byłyby ujrzały światła dziennego, a my 
nie potrzeboAAml ibyśmy dziś walczyć o przy aa róeo 
nie naszych praAA".

Stała Delegacja, nie znała poc^ątkoAyo Avla- 
ściwych sum, zaoszczędzonych, na emerytach, 
wskutek dekretu, z r. .1935, gdyż podawano jej 
mylne liczby, każdym razem inne, tak, że trudno 
bjlo  zorientować się w' sytuacji, a. mimo to, uAva- 
żala, że należy ponieść nawet największe ofiary 
aa celu przewróceni a odebranych praAY i V  tym  
celu uchylić dekret z r. 19.35.

Co znaczy uchylenie dekretu?
Uchylenie dekretu, znaczy przywrócenie 

stanu z przed listopada 1935 r., znaczy zabezpie­
czenie emerytur dla przyszłych wduyJ i ^ierót 
aa AAĄsokości ustalonej ustawą z r. 1923, znaczy 
przyznanie z powrotom czynnym urzędnikom, 
mającym za sobą służbę zaborczą, "li odciętych 
lat służby ,znaczy zmuszenie wszystkich Banków
1 rnstytucyj pry walnych do zwrócenia swoim  
emerytom zebranych im uposażeń emerytalnych, 
znaczy aa końcu —  że prawa nabyte muszą być 
uszanowane, i że cudzej aa Jasności naruszać nie
AYOlllO.

PonieAYaż chodziło o rzecz tak Avażną, Stała. 
Delegacja stanęła na/ stanowisku, że jeżeli uda  

pię jej uzyskać uchylenie dekretu, co było n a j­
trudniejsze, to uda je j się także AYyjednać uchy­
lenie opodatkowania,Cjakoteż ueiąż]iAvyeh posta­
li o waień noAYeli.

Pi zez uchyb nie dekretów powróci wr Polsce 
wiara aa nienaruszalność praw nabytych, zaufa­
nie, że to co człowiek sobie zapracow ał i wysłu- 
żył pozostanie jego AA łasnościa, że nikt w przy­

szłości nie targnie się na uposażenie emeryta, 
gdyż stanic się ono nienaruszalne.

(idyby dekretÓAV nie uchylono, skąd pew­
ność, że za kilka, miesięcy mo> przeproAAmdzono 
by noAvegov obeięc.ia? Gdzie gAA aranc.ja, że to co 
zostało, jest nienaruszalne?

Pan Minister Skarbu, kiedy av dnui 20. sty­
cznia bJ r. dziękoAA'aliśmy Mu za przychodne sta- 
noAAnsko aa' sprawie uchylenia dekretu, oŚA\dad-
c.zył nam, że stanęliśmy na wysokości zadania, 
że podziwia naszą sprężystość energię i zmysł 
organizacyjny. P odw ala, z ust tak poaa lznjaji, 
i kompetentnyc li jest dla nas zasz,czyfną, ale nie 
rozpiera nas duma, raczej odozmvamy żal, że 
zamiast użycia takich niespożytych sił do pracy 
społeczne j i niesienia pomocy państwu. soycha 
się je na dno nędzy i rozpaczy, powodu je do tvy- 
taczania swoich żalów' przed spoleczońst\Aem 
i prasą, zakazu je się m zarobkować uczci w ie.

Zdajem y sobie a\' zupełności sprawę, że.no- 
AAida, uchylająca, dekrety Prezydenta. R zp1 itej z r. 
1935, kTorą Sejm uchwali av bieżącej sósii, nie 
zadoAVoli wszystkich emerytÓAA", jednnkoAAoż chce­
my uzmATsłoAvić natszAun Czy1elnikom,.ż'1 najważ­
niejszą kwestią av obecnej cJ\aa)Ii clioćny nawet 
okupiona pewnymi ofiarami, jest uchylenie de- 
kretÓAA7, ż podatkami damy sobie rade gjK ż hit- 
Aviej będzie uoŁyjić niesłuszne i nadmmnie po­
datki, dochodzące dziś już do 23/? ., aniżeli de­
k ret/o  który Avalozymy już od półtora roku.

Stała D elegacja  zrobiła Avszystko. co było  
av m ocy ludzkiej, by ucłiyłić krzvAvdę Ayytrrądzo- 
ną najlepszym , bo pracow itym ,’ skrom nym  ofiai 
nym synom  O jczyzn y, nie dopom inając ,m  się 
nigdy zapłaty za SAvoją pracę społeczną i naro- 
dową, ale broniącym  SAYoićli aya slużonych i ucz- 
ciwie nabytych praw  i jeżeli dziś jacy  ,-amo- 
ZAYańczy obrońcy, których nikt n igdy nie AYidzhił 
przy procy, chcą, na czy jś rozkaz mącić. Ayodę, by  
av niej ł()Avić SAvoie rybki, uboloAYnć należy nad 
tym i em erytam i, którzy nie pozn di się dotych­
czas na ieli robocie.

Na szczęście Pan W icepromir r żegnając się' 
z Stalą Delegacją w  Sejmie aa' dniu 20. stA'cznia 
br. na AAryrażone przez nas przypuszczenie, że 
7,P o p su je " napoAvno jak  zAApsklo zechcą bruździć  
i będą wnosić protesty, —  oświadczył, że z ich 
protestami liczyć się nio będzie.

Cała komedia ,.PopsujÓA\r"  z ich Arionami 
i statystami jest na.praAvdę robotą „popsu <ówu.

E. Klon.

GŁOS EMERYTA KOLEJOWEGO
W  niektórych gałęziach naszego ży c ia  pu­

blicznego dzieje się wszystko na opak, a. potrze­
ba b y ło b y  zerAvać raz z n ie p rze m y śla n ą  robotą, 
 ̂ obchodzeniem pr/e.pisó\A', oklaniyAvaniem  sa­

mych siebie.
W szystko u nas dzieje się, jak byśmy do­

piero uczyli się chodzić.^łYeklóro pociągnięcia 
nasze są godne uwiecznienia.

W eźm y np. p a s z p o r t y .  Opłata jófit suroAYU 
i ostra, a z a r a z e m  b a r d z o  AAysoka, a l e  n a  63100  
paszportom: aa a . l a n y c h  ay ul), r o k u  aa Polsce, było
5.000 handlo A YYcli ,  56,300 id g o A v y c b ,  j a t y l k o
I..800 )e ln o |) la t i i3 rcli. C.zeiriuż Avięc okłamujemy 
samych siebie?

Gdybyśm y zniżyli taksę pas/portÓAA' do jed­
nej piątej, tzn. zamiast 400,—  złotych brali 80,— , 
zyskał by Skarb Państwa na tym okrągło 300.000 
zl i nie potrzeba by było paszportów handlo- 
AYycIi, ani n-srukowycll ani zdroAA'otnycli mniej 
lub Avięcej protekcyjnycłi, gdyż każdy udając}' 
s>ię zagranicę AAÓedzia.lby ile za paszport zapłacić 
musi. Tak samo ma się tZÓB z inietom kolejo- 
A vym i.

K olej jest droga, ale p u lJ iczn oś* jeździ 
przeważnie na bilety ulgowe.

60-letnio babcie wożą z sobą narty, celem  
zdobycia biletów ulgOAvycb. R ozm aite kluby tu­
rystyczne, krajoznawcze, narciarskie, łyŻAA'iar- 
skie, sportoAYe i t. ]).• jeżdżą na gapę. R oz­
maite pociągi popularne itd., AA'ożą ludzi prawie  
za. darmo, i>o cóz AA’ ięc zakłam anie, diacze-go nie. 
zniżyć biletów kołejoAA'ycli AAOgóle i AvzmóćjlJTek- 
wencję na. kolejach. L udzie nie jeździliby Avto- 
dy autobusami, nie AArożono by toAArarÓAV z Lodzi 
do L>A'OAva albo Poznania autobusami, ale prze- 
AYozily by je kołojfe.

/, spraAAozdania K om isji BudżetoAvej M i- 
nistorsłAYa. Komundcaeji dow iedzieliśm y się, że 
przedsiąbiorstAA’o „K oleje P aństw ow e av Poisee" 
posiada, majatek 8 i pól m ilia rd a  złotych tj. dvva 
razy tyle, ile Polska posiada AVOgóle długów. 
Jakiż dochód dało to przcdsięhiorstAvo aat roku 
ubiegłym  p rzy  tak Zr.iaCv.uyiU m ajątku?

U ZAA'yklego kripcę1 kalkulacja łpdn bardzo 
łatwą. Jeżeli kupiec posiada majątek Avynoszą- 
ey 8.000 złotych, to tymi 8.000 zł obróci 12 razy 
na rok przy dobrym sprycie, czyli, obraca, ka­
pitałom 96.000 zl rocznie i plaei podatek od ta­
kiego obrotu a byłby to marny kupiec, gdyby  
przy SAYojej pracy i przy SAVO:m kapitale nie za­

robił przynajmniej 10 /^ /. czyli 9,600. zl rocz­
nie, tj. AYięoej, ni iżoh aa a nosi jego kapitał za- 
kludoAYy.

1%'ineza.sem pr-zypatrziny się, jaki był obrót 
Kolei PaństA:oAA7yeli av roku ubieglAmi.

Przy majątku 8 i pól mihnrdirobrót Avyno- 
s :i 897 nńlionÓAA' zlotycn, a. zatrmi, oaly obrót aya- 
niósł około 10%  kapitału z-akhuloAYego.

P o wydaniu dekretu obcinającego lata słu­
żby zaborczej urzędnikom  państwowym aa i1. 
1935, co nas topiło rzekomo z konieczności ra- 
toAAainia. jmstego Skarbu PańsłAva, obniżono ró- 
AAmież lata, służby kolejarzom, ale z jakiego po- 
Avodii? Przecież koleje ])aństAvoAvc ay r. 1 DBS nie 
m iały w-cató deficytu, OAYszmn, aa prfeliminarzu 
liudżetoAYY in  za ten rok A Y y^ z c z eg ó ln io n o  jako 
czysty zysk kwotę 83.S68.502,—  zl, załom, obcina­
nie lat służby kolejarzom  nic by to uzasadniono 
konieczności a m i pańśt\ArOAvymi, ani złym  stanem 
intercśÓAA' przcclsiębiorstAAUi „Poloku; Koleje  
PaństAvoAve“ .

RÓAAUiioż lata następne nie przyniosły kolei 
deficytu, iakkohA-iek av Zarządzie Kolei jest bar­
dzo aamojo niedociągnięć i nieszczególna, gospo­
darka, jak to ,AA'iemy z przemówień postów, roz-

Każdy emeryt winien pamiętać, że prasa to najlepszy środek walki o swoje prawa.
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strząsających ten dział gospodarki państwowej 
na Kom pji Budżetowej Sejmu.

Polska jest pod względem lmij kolejowych 
n a 18-tym miejscu w Europie, natomiast na 2- 
gim miejriCu pod -względem zatrudnionego per­
sonelu. Personel jest jednak tak zatrudniony, 
że korytarze i przedpokoje Ministerstwa. Komu­
nikacji i -wszystkie.il dyrekoyj kolejowych są 
przepełnione służbą, -wałęsającą się bez celu i po­
trzeby, natomiast służba w ruchu jest przecią­
żona, nadmierną pracą, wymagającą pozostawa­
nia, w służbie z rzędu przez .16 godzin :i więoej. 
•Stąd katastrofy i inne niesaezęśaia, ale za to, 
jeżeli ktoś zechcę :eię dpstać do jakiego dygni­
tarza, nie mówiąc już w [Ministerstwie Komu 
nikacjLjalo nawet w dyrekcji kolejowej, topnel- 
duje go czterech woźnych i czterech sekretarzy 
i odsyłają kolejno od jednego do drugiego, aż

wreszcie dotrze tam,7 gdzie go z braku czasu 
nie przyjmą.

Pamiętamy inne czasy, kiedy portier infor­
mowali każdego interesenta dokąd ma się uclae. 
Nie było wó-wczas ani gońców, ani goniących 
się, każdy trafił, gdzie potrzeba i był natych­
miast załatwiany, a. personel, którjjjobecnie u- 
źywany' jest do posług osobistych i robienia her­
batek, pełnił służbę na przestrzeni.

■•■T-rzypuszcza mv, żo i ten odcinek gospodar­
ki państwowej zostanie raz zreform ow ali i że 
•nastąpią zarządzenia zmierzające do większe­
go obrotu posiadanym majątkiem i do znaczniej­
szych zysków dla Ska rhu ipaństwa.

Nie od rzeczy będzie, poruszenie jeszcze jed­
nego tematu, ; mianowicie, braku taboru kole­
jowego.

Wszak wszystkim obywatelom w7 Polsce 
wiadomo, że dochód dają. nie -pociągi ojsóbowe,

ale towaroAYe, tymczasem w Polsce’-poza wę­
głem, pociągami towarowymi prawie nic się nie 
przewozi, gdyż przewóz jest za drogi.

Gdyby ktoś chciał sprow adzić^sóbie HO czy  
15 otr ziemniaków1 od swoich krewmffeh, to prze­
wóz Avyniósl ||f. dwa razy',tyle, ile za ziemniaki 
potrzeba zapłacić ńa m iejscu.

"Wszystkie stacjo, Aviększe i mniejsze, za­
wal one «»ą wagonami towarowymi, które nie ma­
ją- oo Avozić i zajmują tory, a podobn-o ktoś po­
biera Avysokie remuneracje za dobry stan tych
AAOZOAA1.

To są uAYugl, które mi się nasuwają, a które 
SzanoAAma Redakcja zeohóe zamieścić av łamach 
SAvego poczytnego pisma, m oże przyczynią 'się 
one do uzdroAArie m a  panujących stosunków.

Eryk.

Listy z
Warszawa. Bo projektu noAveh dotyczącą  

-u la n y  niektórych przepisÓAV ustawy o zaopa­
trzeniu funkcjonał''uszów1 pań-dAVO\\yoh i zuayo- 
dowycli AvojskoAvych, pozAcalam sobie ZAvróeić 
•uwagę na dwa postanowienia w7 wrysokim stop­
niu krzyAA-dząo^ omerytć>A\T, a mianowicie:

1) do art. 2 ustęp 2 projektu :
Zmiana MtJ 2 5 ,ustęp 1 ustawy emerytalnej 

av tym kierunku, że „jeżeli emeryt otrzymuje 
wyiiagrozmie z tytułu pracy najemnej, lub służ­
by, a nie zachodzą przypadki przcv idzii.m w u- 
stępie 4, emeryturę ogranicza się do takiej kwo­
ty, która łącznie z tym wynagrodzeniem nie 
przekracza uposażenia z dodatkami ostatnio 
otrzymywanymi av służbie czynm j“, sprzeciAAla 
siętzasadom ekonom , zasadom moralnym i nie 
przyniesie Phńslwu żadnej korzyści materialnej 
arii moralnej, przyczyni się tylko do dalszej 
pa u p e ryzaeji spoieczeńsf Ava.

Bliższego uzasa,dnienia tiT zapallfywanio nie 
Avymaga, Acohec czego przepis rt.,25  ustęp 1 u- 
staAvy emerytalnej poAcinien pozostać av daw­
nym brzmieniu.

2) do art. 4 ustęp U) projektu:
PostanoAAlenie projoklu dotyczące opłaty od

einoiwtnr av Avysokości 5 %  aa7 progresji zm nięj- 
.-zaiącej się do roku 194gjlkrzyw7dzi aa1 wysokim  
stopniu funkcjonariuszÓAA7 przouiesionAwli aa7 stan  
spoczArnkn w okresie od 1. kwietnia 1PQ2 do 11. 
marca 1934, gdyż ci na podstaw ie f i l .  19 ustęp 1 
ustaAW emeiwtalnoi aa7 brzmieniu art. 1 p. 7 usta­
w y  z 18. marca, 1932 r. Nr. 26, poz. 239 D z. U st. 
c trz- m nią tvlko 92%utolnogo uuosażenia po zu­
pełnej w ysłndze lał slużliy, av przociAvst,aAvieniu 
do em erytów  przeniesionych aa7 stan spoczA7nku 
przed 1. kv ietnia 1932 r. na podstaw ie art.. 19, 
ustęp 1 ay piorAvotnvm brzmieniu oraz przenio- 
sionAch w stan spoczynku na, podstaAvie art. 19, 
ustęp 1 tej u.st.aAvy av brzm ienia nadanym  art. 1, 
p o /. 5 rozporządzeń,a Prezydenta Rz. P. /  287-' 
naździernika 1933 r. Nr. 86. poz. 668 Dz.^ U st., 
k t ó r z A 1 otrzym uią całych 100%, uposażenia po 
zupełnej AAWsludze lat służby. P rzy  AvproAvadze- 
liiu oplaly  5 fc od uposażenia pmeiwtalneeą). eme- 
r\7ci z okresu czasu od 1. kAYielnia. 1932 do 3.U 
marca 1934 r., otrzymytraliby tylko 87% uposa­
żenia. gdy tymczasem reszta emerytów ’9d%. —  
PostanoAAumie zatem art. 4, ustęp 1 projektu  
POA\lnno ulec przeredagowaniu aa tA7m kierunku, 
■że oboAA7iazck onlatA7 5 %  poborów1 em erytalnych  
nie dotArczA7 fuukcionariuszÓAA1 przeniesionych  
av stan snoczAmku aa1 okresie czasu od 1. kA\lotnia 
1932ldo 31. m arca 1934 r.

T. J.
D o noAvyżs7,(igo listu _ nachniyninmy, że te 

postanow ien ia  now eli uważam y  rÓAYłt.iuż za k rży w- 
•ilzjiec, o czym św iadczą nasao w y w od y  na lam ach 
„E m eryta". 'Z im w ażfó  jednak  nfusim y, żo S zanow ny j 
A n to r  -jost w bled/ie. tw ierdząc, iż emerA'ci z przed 
I kwietnia. 11)82 pob iera ją  300%) em erytury , gdyż tą 
samą ustawa, z dn :a 18 m arca 1932 Dz. Ust. 29U2 poz. 
239, nałożono na-n ich  opłatę dodatkoryą \v \yysokosei 
%% zatem obniżono ich  uposażenia ró\vnież na 92% 
zam iast dotychczasoAv-yc.il 109%, tracą Ayięo dokładnie 
ty le , ile fem ery ci późn iejsi. — „R edakcja ".)

Poznali. O nia 18- lutego br. odbyło się rocz­
ni Walne Zebranie członków Filii przy zajiel 
'niout i aaI 1 Ikiei sali Zoologu.

Po złożeniu spraAvozdania. zloęyuności Za- 
iząd u  za rok ubiegły  i po przedstaAArieniu w yn i- 
kÓAY stanu kasy przez ezlonkÓAY K om isji ReAvi- 
zA-jucj udzielono ustępującem u ZarządoAvi abso­
lutorium dziękując poszczególnym członkom za 
ofiarną, bezintereSOAYną i AYydntnąpiracę.

Po ])rzemÓAvieniaeh poszczególnych człon- 
k.ÓAY podnosząiwch z uznaniem  działalność orga­
nizacyjna i zaw odow ą obu ZarządnAY (O kręgo- 
Avego i Filii) wybrano n o w y  Zarząd do n.órego 
weszli ponoAYnie pp. .Taślar jako prezes, M atusz­
kiew icz .jako AAlceprezes, T)r. A d w e n B # s k i jako 
sekretarz, WładysłnAY Kow alski jako skarbnik  
oraz up. Fieszak I Ratnjezak jako Faa nicy.

O godz. 18,15 zam knął przeAvodn.iczący ze­
branie po Acyczerpamu porządku dzhmnego.

S a n o k
Jako stały ̂ czytelnik „E m eryta" -Czytujący 

go z największym zainteresowaniem, pragnę

podzielić się z Szanowną Redakcją kilkoma 
UAWigami i proszę o ile to mozliAYo, o htó*kaAve 
umieszczenie tych inrag a\f najbliższym nume­
rze tego samego pisma.

Emeryci, przerważnie dobrze zaslużen' oby- 
A\tatelo-pa1 riocd, mający za, sobą poAvażną służ­
bę społeczną, doznają od kilku lat, tylu niepraw­
dopodobnych krzyAvd, że należałoby je utrwalić 
av pamięci nie tylko dla obecnych ale i następ­
nych pokoleń urzędniczych.

Wyd anie drukiem historii naszych zmagań 
i naszej walki o byt jest ogromnie pożądanym.

Byłyby to karty niezmiernie,'.ohlubne, z któ­
rych (1oa\ iedzianoln się av jsiki sposób musie­
liśmy bronić -się przed zakusami na, nasze pra- 
Ava, wobec- ludzi, którzy-; sami pnne takich nie 
mieli, i cli nie znali i nie- doceniali, którzy uwa­
żali emeryta, zaborozego za jak.eś curiosum av 
Państwie Polskim, zasługujące tylko na wy tę-' 
pieniic Lektura, taka będzie za, kilkadziesiąt, lat 
niezmiernie ciekawa i paszukiAYana ja.k znako­
mite zabytki historyczno albo białe kruk' polskie1-' 
go piśmiennictAYa, zAvlaszcza, ż<‘ Szanowna. Re­
dakcja posiada „złoto pióro", które umie trafić 
do AYyobraźni czytelnika.r\NąsuAATa. mi się nastę­
pujące rozwiązanie spraAvy.

/achoA\ać ro-zmiar „Emeryta.1̂  jednak zmie­
nić format, tak, nżoliA1 przybrał on -wygląd wiol- 
ku>go kAYartu i hczyl zamiast czterech —  ośm  
stron.

Dotychczasowy format jest za wielki i lUng 
AYygodny, ulega, szybkiemu zniszczeniu, a także 
nie nadaje się do opriiAAW1 av księgę.

Zmieniają .̂*, format druku po mO-jej myśli, 
nada się av iiierwszAun rzędzie pismu AYyrazisto- 
śc.i, umożliwi opraAyianię, i dogodne przechowąy- 
wanio na dłuższe lata. !

Wszalr to, oo SzanoAYna Redakcja, pisze aa7 
„Emerycie", pow inno być zloty nu głoskami Avy- 
ryt.e.

Są to perły rzucano pomiędzy ludzi i szko­
da, ażeby to zmarniało i poszło z latami av nie­
pamięć.

Dlatego uważam za konieczne, ażeby aa7 p@j'' 
wien pIanow7y sposób to noAve - wydaAvnid wo 
w ksiązkoAYym formacie L^upslnić av ten sposób, 
by pierwsze numery soistaly przedrnkoane nu 
mały furmai, l;tóry propanu ją. Przypuszczam, 
że- każdy z ęfeytełrrików i każdy em eryt nabędzie 
a hej, nie, i o książkowe wydanie, z-wlu&c&a, gdy je 
poprzedzi ustawa emerytalna igły ]1  grudnia, 

A93(Mr. z, dodatkami wprowadzonyin dekretem  
z 22. listopada .1935' r., wytłoczonym i grubszym  
drukiem, z wyciągami konwencyj i nmówt mię­
dzynarodowych  , gwarantujących- em erytom na­
byte prawa, wszystkie rozporządzenia, pmmiej- 
Issfg, ukrócające te prawa, historia powstania na­
szej organizacji, oraz treść broszurki p. Gizelii, 
•a av końcu sentencje wyroków NajAyyższego 
Ihwliunalu Administracyjnego, przebieg Aval- 
nych zjazdÓAY, zapadłe na nich rezolucje, proto- 
itoly Ftab j Delegacji i jej poezjmani-a, konfe­
rencji' oć!i)yte u miarodajnych -'ozynnikÓAV i icb 
iprżcbieg aż po dzisiejszą, chwilę. Rozumiem, że 
taka zmiana i takie opracowanie tego, o czym  
myślę, pociągnie za sobą ogroiń pracy i trudu, 
ale przypuszczam, ze trud ten się opłaci i że 
kazd\ (-moryt kipii iakie A\rydaAvnictAvo na p a ­
miątkę dla siebie i sAvoich potomnych.

Jeż('li to z-cst-anie zrobione, to dalsz(' druko- 
AYanie „Em eryta" av zmniojszonyiji formame 
lcsiążkoAvym nie natrafi na żadne trudności.

Czytelnik
Pow yższii uwagi ■są rzeczow o i godne zasta­

nów  i oni a. R edak cja  p od ję ła  by  sic; p racy , ah; n io m o­
że n a ra ża ć  Zwia/.kn na. przedSi<;biorstwa, w ym aga ją - 
ee w ielkich  WA'kładÓAV n.a które ilie maniA7 pienie^lz-A1.

P od ję lib y śm y  sio; pro jw now an oj pracy, pfdyby na­
stąpiło zam aw ianie p rw/, członków  takiego A\rydaAvni- 
i‘twa, k tórego koszt w ed ług  zasiąg-niQty7ch in form aeyj 
Avyjiiósl by1 p o  3 z! za po jedyn czy  egzem plarz.

N rip róśe ie j b y łob y  zapropaguw anie zam aw iania 
przez Zrzeszenia w każdej m iejsoo-wośei i nadsyłanie 
przez Zarządy1 /hioroAYycli zamów leń.

Przedpłatę na dziełko nałoży przeslacl przez 
P K O  N r konta 209.099 z w ym ien ien iem  „należy- 
tość za zbrosznrow anego „E m eryta".
K a l i s z

Z nr,* 3 „Emeryta" doAAlodzialom się, jak 
przcdstaA\la się'epraAAra przyAvrócenia lat służ­

by przedwojennej, zabranej emerytom. Dowie­
dział em się również, ile trudu i pracy, i to juz 
od tak dnAvna, p-onóśi Stała Dolega-eja Polskich 
Zrzeszoń{Emerytalnych i przychodzę, do jirzeko- 
naiiia,-żo Avidocznie nie dało się inaczej załatwić, 
skoro Dolog'aoja zgodziła, się na Sjp opodatko- 
Avaai.ia,. Na razie, efekt finansowy będzie niezna­
czny, natomiast sukces moralny dla obu śfron 
jóSt bardzo Avie.lki i dodatni i ŚAA7.iadczy korzy­
stnie o- obsćnym naszym Rządzie, który przy­
znał się do błędu i postiinoAAll go napraAvić, a 
zarazem uznał, że Stała Delegacja, stanęła na 
AYysokości swego zadania.

Wierzę również, zd^Avobe'c opracowywania 
nowej ustaAYy emerytalnej, pięcioprocentowe, 
Avzględnic z roku na rok zmniejszające S ię  ob- 
ciąże.nie, zniknie przy Avejś-ciu w życie nowej 
ustaAYy, *a' sukces z uchylenia dekretów pozosta­
nie na zawsze jal-o AArielki plugjdlą4iasz«go Rzą­
du ay zrozumieniu potrzeb i życzeń społecz,eń- 
stAva polskiego, jako sukces Stałej Delogacji.

LNaAYet nieznaczna, krzywda, którą poniosą 
czĄgto polscy emeryci Ayskutelr nowego obciąże­
nia, okazuje się- zyskiem, alboAAlem d  e-meryci 
polscy, oraz czynni polscy urzędnicy nabędą 
przekonania, że ich. pr;n\a. na przyszłość r.ie bę­
dą naruszone, gel}1/  to, -co sobie Ayysłużą nie mo­
że im być zabrane. Dotychczas takiego prze- 
świacleżenia nie mieli i każdy pracoAA-nik pań- 
siAYOAYy tetracil byl ochotę do pracy, gdyż nie 
Avidzial pewrig|ci, że na starość byt jego i jego 
rodziny zostanie zabezpieczony.

Ponieważ w zaproponowanej przez posła 
Ostafinh, noAveli dodano rozmaite, niepotrzebne 
Avsta.Avki, zAvra.cam się z prośbą d<y Stałej Dele­
gacji, b} była, obecną przy dyslmtoAAmniu na 
plenum Sejmu noAveli o uchyleniu dekretów i by 
dołożyła wszystkimi starań ay tym kierunku, by
te ‘lndatki zostałjM^skreślone.

C z e ś ć !
Prenumerator z Kalisza.

Leszno
W  dniu 14 lutego br. odbyło się Walne Ze­

branie lilii ZA\lązku EmerytÓAY PaństAYOAvych, 
WdÓAY i Sierót av Lesznie.

W  zeb.raniu tym, któremu ].>rzewodniczył 
prof. p. Nitecki, AYzięlo udział około 3̂ )0 czlon- 
kÓAY filii, oraz delegaci Okręgu pp. Grizella Ja- 
ślar.

Po Ayyborze noAYego Zarządu, który z nie­
znacznymi zmianami pozostał A\MdaAvnym skła­
dzie, i po złożeniu sprawozdania z działalności 
Zarządu za rok ubiegły, przemaAviali rozmaić: 
członkowie na temat usprawnienia i pogłębienia 
organizacji, AYyrażali podziękoAArania OkręgoAAl 
i Stal ej Delegacji za niestrudzoną działalność, 
oraz za stAAorzenie tak znakomicie redagowane­
go ^Em eryta", którego AA7szyscy czytają z za- 
miloAvanicm.

ZarządoAAU udzielono pokAvitoAArania, a na­
stępnie z Avielkim 7ja.iiiteresoAva.niem Avysłucha- 
no przemÓAvień pp! Gizelii i Jaślara o iioczyna- 
niaeli i zamierzeniach Zarządu OkręgOArego.

Z liaslem konieezności iKilnego organizoAA7a- 
nia się, zam knął przeAYodniczący zebranie.

MosLia
Na. rocznym lYalnym  Zebraniu ay Mosinie 

dłuższe przemÓAA7.ierde Avyglosil AAlceprezes Okrę­
gu, p. Biegański, podając jd,o Aviadomości zebra­
nym zol i-egi Stałej Delegacji o uchylenie krzyw­
dzących dekretÓAA1.

' IV) AYyboi'ze noAYego Zarządu przewodniczą­
cy zamknął zebranie.

Nowy Tomyśl
Filia Związku OkręgoAYego ay NoAYym T o­

m yślu odbyła swojo roczne Avalne zebranie w  
dniu 3 lutego br., nr. którym dokonano wyporu 
noAAr-ogo Zarządu i udzhdono stare-mu Zarządo- 
Avi pokAyitnAAmnia.

W  dyskusji AYyrażono jielne uznanie i zau­
fanie OkręgOAYi za ofiarną i dzielną obronę na­
bytych praA A g oraz wysłuchano z zainteresowa­
niom przemÓAvienia delegata Okręgu p. Biegań­
skiego o dotychczasowych pracach i zamierze­
niach.

Apelujemy o zasilenie funduszu obrony
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Warszawa
Donosimy uprzejmie, iż z ciekawości poszli­

śmy w dniu 5 lutego br. na zabranie Warszaw­
skiego Zrzeszeniu Emerytów i odnieśliśmy wra­
żenie, iż' panowie z ulicy M iodowej tylko kom­
promitują emerytów swoimi występamiBgdyż 

gn-a tymr zgromadzeniu emerytów, emerytów wca­
le nie było. Przewodniczący po mglistych i za­
wiłych wywodach, odczytał jakąś rezolucję o u- 
-chyloniu dekretów7, ale rezolucji tej ani niitg pod­
dał pod glosowanie, ani też nie zarządził dyskusji 
Uważamy, że przeciwko takiej robocie Stała De­
legacja powinna zaprotestować, gklyż większość 
emerytów7, nawet warszaw7skich, nie-solidaryzuj-a, 
się wcale z poczynaniami panów z ulicy Mio­
dowej.

5?'f*rzykro nam bardzd; że Stała Delegacj i, 
występująca uczciwie i rzetelnie w obronie eme­
rytów7, musi nie tylko wałczyć o urobienie opi- 
ąii u Pządu i Sejmu, ale także nnisi staczać -wal­
kę z „piernikami" (pomyłka zecera, ma być z 
wiatrakami) ażeby nie psuli teg<o„ co zostało 
zrobione.

W arszm oiam n.
Radom

Ną wiec do Warszawy w dniu 5 lutego br. 
wystaliśmy delegata, ażeby z bliska przypa­
trzył się robocie „popsujów". Prawdą jest, że 
na Min wiecu zamiast ogłaszanych w pranie 200 
delegatów7 z całej I^olski, djyło około 80 osób, z 
których conaj mniej dwie trzecie nie wyglądały 
na emerytów7.

Nie prowadzono żaduej listj7 obecności, nikt 
nie pytał się o legitymację, czy kto'5, jest emery­
tem albo nie, z zrzeszeń zamiejscowych zgłosili 
się tylko jeden pjtoj z Wilna, jeden z Przemyśla, 
jeden z Bydgoszczy i jeden z Lublina.

Nikogo nie dziwiło, oo mów7ił przewodniczą­
cy, w7zgl. delegat z Bydgoszczy, który ujeżdżał 
sobie na Stałej Delegacji.

Na&- obchodzi co innego, a mianowiede, że na 
Stałej Delegacji używał,.s-obie także p. Sienkie­
wicz, który w Krakowie pono przysięgał na 
krzyż, że będzie odtąd szedł razem z Stałą De­
legacją i że przestanie bruździć a nawet p. Kon- 
cewskiogo wTeźmie za uszy. Widocznie pochodzi 
z takiej szkoły, w której przysięga nic nie zna- 
ozy.

Cały wiec był lichą komedią, której poważ­
nie brać nie można. Jeżeli będzie potrzeba, to 
damy na to dowody.

Uczestnik.
Rawa Rwska

Wykonując uchwałę Wal nogo Zebrania na­
szego Kola wyrażam z przyjemnością Szanow­
nej Redakcji-ii Poznańskiemu Związkowi serde­
czne podziękowanie za męską i zdecydowaną o- 
bronę naszych praw7 przy czym zaznaczam, że so­
lidaryzujemy się zupełnie z Wami i, dai-zjłmy 
pełnym zaufaniem Wasze poczynania.

Jakie rozmiary przybiera nędza wśród eme­
rytów niech posłużą dwa fakty z naszego tere­
nu, -a mianowicie: emeryt zhlokala, aby nią-^przy- 
sparzać rodzinie kłopotu z pogrzebem przyszedł 
do Rawy Bliskiej i tu rzucił się pod pociąg. 
Drugi z Jaworowa udał się do Drohobycza i tam 
pozbaw/ił s.ię życia.

Czw-Pan Wicepremier Kwiatkowski, który 
wziął na siebie odpowiedzialność za dekrety z r. 
1935, weźmie rówmież odpowiedzialność za te 
dwa życia i m  logu pozostałych sierót? Ciężka 
to odpowiedzialność i brzemienna w skutki, 
zwłaszcza, że istnieje gdzieś jakaś księga, do któ­
rej wpisuje się uczynki ludzkie mające doniosłe 
znaczenię po przeprawie przez Styx.

Chyba, że ktoś..nie wierzy w7 życie poza­
grobowe.

Br. D.

Komunikaty
Dowiadujemy •się* że z Sambora rozsyła się 

niepoczytalne pisma niejakiego Antoniego Ma- 
szczaka, operującego? demagogicznie tyrałem
b. kombatanta, który dążąc do rozliicit^/jedno- 
litego frontu emerytów7, zorganizowanych w 
„Stałej Delegacji Emerytów hałe;j Polski” , z wy­
łączeniem warszawskich „popsnjówW proponuje 
stworzenie now-ej organizacji emerytów7 „niż­
szych grup” . Wobec tego przestrzegamy na­
szych czytelników7 przed tą now7ą rozbijacką 
robotą i stwierdzamy, że tylko wspólm nr siłami 
i mocnwm zsolidaryzowaniem j$ię możemy obro­
nić się przed jakimkolwiek uszczupleniem na­
szych Słusznych praw7. Stała Delegacja i zorga­
nizowane w niej Związki Emerytów bronią pra­
worządności ogólnej, oraz nabytych praw7 ma- 
tylko wyższych, ale sz/ćżęgólnie właśnie najniż­
szych grup emerytalnych, które same dobrze 
rozumieją, że jakiekolwiek odseparowanie się 
wyszłoby im tylko na szkodę. Na zajmowame się 
robotą, i ambicjami ani osobą p. Maszczaka nie 
mamy chwilowM czasu, ale wierzymy, że uświa 
domienie naszych członków7 i czytelrfków nie 
dozwoli im zbałamucić się pizez pierwszego 
lepszego demagoga, czyj kombinatora.

__________________ E M E  R Y  T   _

K onkurs nr plany budowy
Wszystkich Czytelników i Sympatyków na­

szych z zawoclu inżynierów- budownictwa, archi­
tektów, budowniczych itp. prosimy uprzejmie 
o nadsyłanie pod naszym adresem projektów, 
lub gotowych planów budynków7, nadających się 
na domy wypoczynkowe dla emerytów7.

W  pierwszym rzędzie zamierzamy wybudo­
wać dom w7 okolicy podgórskiej, najwyżej dwu­
piętrowy, podj i w ni' zony, mieszczący w7 sobie 
około 80 pokoi jedno, dwu i trzy osobowych (1:3), 
jadalnię, czytelnię, salę koncertową.

.^Kuchnia,.''spiżarnie, pokoje dla służby ete. 
pow inny mieścić się w suteri nach.

Na każdej kondygnacji w inny się mieścić po 
dwie łazienki i ubikacje. Projekty rozpatrywać 
będzie specjalna Komisja budowlana. Za naj­
lepszy projekt przeznaczyliśmy nagrodę w wy­
sokości 200 zł.

Termin nadsyłania projektów- wraz z rzu 
tami poziomymi itp. upływ a w dniu 30 marca br.

W ażne illa Emerytów b. zaboru rosyjskiego
W  nr. 28,,jMonilora Polskiego" z cłn. 5 lutó- 

go 1937 r.i‘ogio$zona została uchwala Komisji 
Likwidacyjnej do*vspraw b. kas -emerytalnych 
i o przystąpieniu pizez tę Komisję do likwidacji 
mienia, znajdującego się na obszarze Rzeczypo­
spolitej Polskiej, stanowiącego w-łasność b. ro­
syjskiej Kasy Emerytalnej Nauczycieli 4 Nau­
czycielek Szkól Ludow-ych oraz b. Kasy Emery­
talnej Pracowników7 Kontraktowych b. rosyj­
skiego Monopolu Spirytusowego.

Tryb likwidacji reguluje ustawa z dn.. 14- 
marca 1933 r. o likwidacji mienia b. rosyjskich 
kas emerytalnych przezorności (Dz. Ust. R. P. 
NTr. 21, poz. 146). Zgodnie z powołaną ustaw-ą, 
osoby zaintere-sowa.ne'1 winny w7 nieprzekraczal­
nym terminie 3-cli miesięcy, tj. do dii. 5 maja 
1937 r., zgłobńć: Komisji swe roszczenia do powo- 
łanych kas. Zgłoszone goszczenia winny być udo­
wodnione co do ich zasad niezofci i wysokoffląi, 
jak rówmież przynależności państwowej pc- 
tentów7.

Dowody nałoży, w7 m iarę możności., zgłosić 
również w powyższym, 3-miesięcznym terminie.

Osoby, które zgłosiły s w t o  roszczeń*a  uprzed­
nio do b. Głównego Urzędu LikwidaU7jnegx), lub 
do Ministerstwu! Skarbu, nie flą obowiązane do 
ponownego ich zgłaszania.

Komisja Likwidacyjna do spraw7 b. rosyj- 
skicli kas emeiwtalnyęh urzęduje w Warszawie 
wr gmachu Ministerstwa Skarbu, ul. Rymarska 
3-5 i pod tym adresem należy przesyłać zgło­
szenia.

Walne, Zebranie, filii Wolsztyn odbyło 
przy udziale delegata‘Zw. Okręgowego z Pozna­
na p. Biegańskiego dnia 13. II. 37.

Po sprawozdań:u Zarządu filii z rocznych 
swych czynności, zabrał głos delegat Okr. p. Bie­
gański, który w dłuższym referacie przedstawił 
wytrwałą i celow-ą pracę. Okręgu, a przede 
w-szystkim Stałej Delegacji w- obronie naszych 
nabytych praw7. Ponadto zachęcał delegat; by 
każdy emeryt należał do Związku i prenuineró-' 
wał „Emeryta” .

Po ożyw-ionej dyskusji, w-yrażono jedno­
myślnie Stałej Delegacji, a szczególnie jej Rreze- 
•sow7i p. Gizelli podziękowanie za niezmordownną 
celową i bezinteresow ną pracę dla dobra ogółu 
emerytów7. W  końcu wybrano Zarząd filii w7 na­
stępującym składzie: Prezes,: p. Ober, wicepr. 
p. Piweeki, sekretarz p. Zapatowski, skarbnik 
p. Framski.

Wszystkie fike naszego Okręgu, które do­
tychczas'nie przedłożyły protokółów;1? wy cli wal­
nych zebrań oraz składu nowych członków- Za­
rządu, prosimy o natychmiastowy nadesłanie 
tychże do Okręgu przed dniem 7 marca br.

Równocześnie przypominamy, że delegaci na 
Zjazd Okręgowy w inni posiadać pełnomocnictwa 
od swych Zarządów.

Zw yczajny Zjazd Delegatów
Okręgowego Związku Emerytów i Emerytek 
Państwowych oraz Wdów i Sierót po urzędni­
kach i emerytach na województwa Poznańskie 

i Pomorskie
odbędzie się w Poznaniu w niedzielę, dn. 7. mar­
ca 1937 r. o godz. 10-tej przed południem, w sali 
restauracji „Belweder“, ul. Marszalka Focha 
nr. 18, z następującym porządkiem obrad:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Zja­

zdu Delegatów.
2. Sprawozdanie z czynności Zarządu za rob 

ubiegły.

_  ___    _  _ _ _ _ _  Nr. 5.

3. Sprawozdanie rachunkowe i kasowe za rok 
ubiegły.

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. Udzielenie absolutorium ustępującemu Za­

rządowi.
6. Uchwalenie budżetu na rok następny.
7. Wybór członków7 Zarządu, Komisji Rewi­

zyjnej i Sądu Polubownego.
8. Oznaczenie wysokości składek miesięcznych 

i wpisowego.
9. Załatw ienie w niosków- zgłoszonych po my­

śli § 29 statutu i ew ent w niosków nagłych.
10. Zamkmęcie Zjazdu.

W  Zjeżdzie Delegatów mają prawo uczest­
niczenia z głosem stanowczym delegaci wybrani 
na . ocznych zebraniach przez poszczególne Filie 
w7 takim stosunku, że na każde rozpoczęte 50 
członków przypada jeden delegat (§§ 24 i 25 sta­
tutu*. — Członkowie FiMj mogą uczestniczyć 
w7 Zjeżdzie tylko z głosem doradczym —  (§ 11 
statutu).

Wnioski nad którymi Zjazd ma obradować 
muszą być zgłoszone przynajmniej na dni 8 
przed Zjazdem na ręce Zarządu Okręgowego 
Związku (§ 29 statutu).

Do staw iania wniosków7 na Zjazd są uoraw - 
nieni: a) Zarząd Okręgowy Związku, b) Komi 
sja Rewizyjna, c) Zarząd każdej Filii.

O ile w oznaczonej godzinie nie zbierze się 
wymagana statutem ilość delegatów, odbędzie 
sie następny Zjazd Delegatów7 w tym samym 
dniu i w7 tym samvm lokalu oraz z tym samym 
porządlrem obrad o godz. 10,30, a uchwały, któ­
re na tym Zjeżdzie zapadną staną się prawo­
mocne i bezwarunkowo obowiązując, bez wzglę­
du na ilość obecnych delegatów7 —  (§ 28 statutu)..

Zarządy Filij zechcą wcześnie przed Zja­
zdem podać Zarządow i Okręgu imienny wykaz 
delegatów7, którzy wezmą udział w Zjeżdzie.

Z A  Z A R Z Ą D  O K RĘG U  

(— ) w7, z. Jabłoński, sekretarz 
(— ) Gizella, prezes
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leży nam rów rćeż glęiboki. na sercu; n iestety m im o 
znanej o fiarności i w yrob ien ia  społecznego .-E m ery ­
tów. m im o ich  karności i solidarności, budow a wła 
snogi dom u w ypoczyn k ow ego nie znalazła d otych ­
czas zrozum ienia w szerszych m asach.

P rzypuszcza liśm y, źe E m eryci oddadzą na ten 
cel nliętnie posicdane w alory , które w naszym  reku  
odzyskają  pełną w artość i zo-staną zabezpieczone na 
w ybudow anych  nieruehoynoścuach, z żalem jednak  
przyznajem y, że dotychczas aebralióm jr na ten mel 
tak n ik łą .sumę. że n ic z nią jeszcze rozpocząć nie 
m ożem y.

A b y  uzyskać pożyczko B a n k n t ^Gospodarstwa 
K ra jow ego , k lórą  nam  na budow ę dom u w yp oczyn ­
kow ego pi-zyrzoożoiw potrzeba m ieć 40% wlasnc-go 
kapitału. Te-go kapitału  własn&go zdobyć nie m oże­
my, chyba, że nasłani żyw sze zainteresow anie bu ­
dow a wśród E m erytów .

W ed łu g  naszych obliczeń  na dom, w łasny park . 
k orty  tenisowe, kręgielnię, boisko sportow e, potrze­
ba  jednego hektara gruntu.

G runt t"ii musi być jednak blisko rzeki i lasu 
i m ieć dogodny, a przynajm niej.1 .m ożliw y dojazd.

O n e uzyskam y taki grunt, ; (p rop agu jem y  na­
tychm iast budow ę. P rosim y  o d z ia ła n ie , w pow yz 
■szym kierunku.

Wszystkie Zrzeszeń.a, które w ostatnim  czasie  
zg łosiły  przystąpien ie do F ed era c ji p roki m y h odro­
binę cierp liw ości gib, ż m iesiąc luty absorbow ał 
w szystkie nasze w ysiłk i w kierunku uchylen ia  de­
kretów . Spraw a org a n iza c ji F ed era cji jest w  n a j­
bliższym  planie.

Wszystkim Czytelń: kem. N iorogularno dosla 
ezanie „E m eryta* nie d u e je  *się z naszej op ieszało­
ści, lub n iespraw nego działania naszej a dm in istra ­
c ji. Naisz, anarat ad m in istracy jn y  jest t ik  zorgan i­
zowany, że każdy num er wyśy-lam y w dniu otrzy ­
m ania  go  z drukarni. A dresy  -są stole kontrolow ane, 
tak żeńżadne prze>?czenic -zajść nie (noże,

Jeżeli ktoś, kto zap łacił prenum eratę nie otrz;. 
ma przypadkow o ja  u eg oś num eru, to napew no zg i­
nął on w drodze. W  tej kw estii in terw en iow aliśm y 
w D y rek c ji Poczt.

W  każdym  w ypadku po zareklam ow aniu pism a 
(rokłam acjó. są bezpłatne), w ysy ła m y  n iezw łoczn ie  
drugi egzem plarz.

K to nie u iśc ił prenum eraty, nie pow inien  rek la ­
m ow ać pism a.

Sympatyk Radom, Zebranie w W arszaw ie zw o­
łane zostało przez „P op su jów ". — N ie m iało cnie- 
żadnego znaczenia, potrzeba napraw dę bardzo- w iele  
beiczeinośoi, aby tw ierdzić no tym  zebraniu, że by 
lo  na nim 200 uczestników . P rze liczy liśm y  sam i obec 
nych, by ło  je b  razem  około  80 osób w  tvm  8 em e­
rytów , 16 m łodych  urzędników  Czynnych z k tórych  
zdaniem  nikt .się nie liczy  i jb k c lo  40 bezrobotnych  
pracow ników  u m ysłow ych  -zaangażowanych na Sta 
tystów . reszta te zarząd i asysta- L ik  przedstaw iał 
się „W ielk i W iec  E m erytów  w W arszaw ie w dn iu  
5. lu tego 1087.

P. Staroście Siekirskiemu z G o” lic dziękujenn 
za korespondencję, z 19. lu tego b. r. U w agi w swoin. 
Oza-sie w ykorzystam y. O ak cji M aszczaka S am bo­

ra p iszem y w kom unikatach.
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